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U progu 20-go stulecia. 


Dwie projektowane wystawy powszech- 
a powiększyły antagonizm między Fran- 
gą i Niemcami. Trudno orzekać, która z 

większem cieszyć się będzie powgdze- 
ziem, sle to nie ulega wątpliwości, Że pa- 


w 1859 r. ) 
inoje— pisze minister—wystawcy i odwie- 
dzający ją dawali sobie instynktownie ren- 
de-vous w Paryżu na rok 1900, Będąc 
| Seca wspaniałego wido- 

rem dopiero co byli aktorami 


brad podczas stuletniego jubileuszu, a przy- 

jast zainangurować godnie dwudzieste 
stulecie I "zaznaczyć w ten sposób nowy 
etap, przebyty na drodze postępu przez 
cywilizacyę współczesną. 

„Trzy lata ea od tego 
świetnego okres, podczas którego Fran- 
cya, świadoma swej wielkości, ufna w swe 
siły, rozwinęła w pełni, w szeregu innych 
narodów, skarby swej produkcyi artystycz- 


ji, na które zaproszeni będą wszyscy wy- 
twórcy, wszyscy pracownicy świata. 

„Życzenie, które odczuwańo w ostatnich 
dniach 1889 r., przelało się w określone 
brmy, stało się pragnieniem gorącem, nie- 
pokonanem. Domaga się ono, aby okres 
gasu, który od lat czterdziestu przedzie- 
hl nasze wystawy powszechne w 1855, 
1867, 1878 i 1889 roku, nie był przekro- 
any. Rząd nie mógł, zgodnie ze stale 


Wycieczka dla przyjemności. 


Eugène Chavette. 


(0d sześcin miesięcy, pani Daflost w Pagyżu nie 
tuje spokoju mężowi, domagając się, aby zawiózł 
ją do Londynu. Nieazczęśiiwy małżonek nie zaj 

jeszcze roskoszy, doznanych podczas wycie- 
ali do Włoch ze swą połowicą, ale znużony dłu- 
Qu oporem, ulega (jak wszyscy „dobrzy* mężo- 
wi) woli swej pani. Stadło pa do Londynu 
i zatrzymuje się w hotelu). 


Noc pierwsza. W Londynie. 


Żona. Duflost! zaglądałóś pod löżko? 
Jąż. A to po co? 
Żona. Jakto po co? A złodzieje? Czy 
nyślsz, że będę spała w obcem miejscu, 
ta przedsięwzięcia wszelkich ostrożności?.. 
A toż oka całą noc bym nie zamknela. 
(2 żywością), Słyszysz?... jakiś szmer. 

4ż. To chód mojego zegarka. 

ona. Mylisz się! Ja ci zaręczam, że 
Bd łóżkiem jest jakiś człowiek... A kto 
Ne? może cała banda złodziei?!... 

n Duflost wstaje i zagląda łóżko). 
Niepotrzebnie wstawałeś. Wi- 
, jak wiele cię to kosztowało... 
nie starasz się nawet nkryć przede- 
ją ""Snienia, aby ujrzyć mnie zamordo- 
paai (dotknięty), Szkoda, że nie zosta- 

AŚ w domu tak milego usposobienia. 
iea), Jan! Usa! 
7 Ona. Zapewne! Ziewaj bezwstydnie... 
Y myślisz tylko o spaniu... Każdy inny, 
kg dem miejscu, czuwałby nad spoczya- 
biednej żony, zmęczonej morską cho- 
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szanowaną tradycyą, nie przyłączyć się do 


=> DZIEYNIK 40048] 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


Dniu 18 (30) lipca 1892 r. 


| "|| mroM 


Rok TX, 


CENA OGŁOSZEŃ, 
2a jeden wiersz polilem jsb za joge 
misjece 6 kop, x następstwem wrazie 
£uzłciej powtarzających się albo wię 
k-zych ogłoszeń odpowiedniego rabatu 
Nekrologi: aa każdy wierza 10 Koy 
Roklamy: sa każdy wierm 12 kop. 


Slale 3 wierszowe ogłowzenis adre- 
sows pO re. 2 miesiçeenis. 


Od nalożnedol przewykszająnych 10 
rabli ustgpatwo dodatkowe ogólne $ 
prec, 


Ogłoszenia 
orz w biurze 


„Nie mam potrzeby kłaść wobec pana, 


tego głosu powszechnego. Nie przestawał | panie prezydencie, nacisku na interes, ja- 
on zajmować się obmyśleniem rozporządzeń | ki może przedstawiać wystawa powszech- 


przygotowawczych, a obecnie sądzi, że na- jna w tej dacia. 


Mimo zręczności i umie- 


deszła chwila odpowiednia do przejścia z | jętności, z jakiemi były organizowana owa 
okresu czysto przygotowawczego do wy-l przeglądy retrospektywne, dają one, od 


konawczego. 

„Sprawa wprowadzenia w życie przy- 
sziej wystawy wymaga rzeczywiście wy- 
siłków długich i wytrwałych. Postęp 
wszechstrouny, rozwijający się przed na- 
szemi oczyma, pozwala oczekiwać od spo- 
dziewanego widowiska rzeczy, przewyższa- 
jących swą wspaniałością wszystko dotąd 
na tem pola widziane. Zresztą, jakąkol- 
wiek byłaby wspaniałość wystaw poprze- 
dnich, nowa zaćmi je nieaniknienie, stano- 
wiąc jakby znaki wytyczne na drodze 
otwartej rozwoju ludzkości i streszczając 
jej zdobycze następne. 

„To właśnie stanowi o powodzeniu tych 
peryodycznych świąt pracy, to jest głów- 
ną przyczyną potężnej siły przyciągającej, 
jaką wywierają na masy. Wystawy nia 
są jedynie dniami odpoczynku i radości 
wśród pracy znojnej całych narodów. Wy- 
glądają one zdaleka, jak szczyty, z któ- 
rych mierzymy drogę przebieżoną. Scho- 
dzi z nich człowiek pokrzepiony na duchu, 
pełen dzielności i ożywiony głęboką wiarą 
w przyszłość. 

„Ta wiara, właściwość wyłączna kilku 
tylko szlachetnych umysłów wieka zeszłe- 
go, rozpowszechnia sią obecnie, caras wię- 
cej; jest ona religią powszechną czasów 
nowych, kultem obfitym w plody, gdzie 
wystawy powszechne zajmują miejsca 
wspaniałych i pożytecznych uroczystości, 
jako objawy niezbędne dla unaocznienia, 
że istnieje naród pracujący, ożywiony uie- 
pokonaną potrzebą podzielenia się swemi 
zdobyczami, — jako przedsiębierstwa mniej 
się zalecające przez materyalne korzyści, 
niż przez potężny impuls, nadawany umy- 
słowi ludzkiemu. 

„Peryodyczność, zachowywana dotąd, 
skłania koniecznie do oznaczenia daty 
przyszłej wystawy powszechnej w Paryżu, 
daty, która narzuca sią sama po roku 1889 
na rok 4900. Będzie te koniec stulecia 
olbrzymiego postępu naukowego i ekono- 
micznego; będzie to także próg nowej 
ery, której wielkość przepowiadają uczeni 
i filozofowie, a która w rzeczywistości 
przewyższy zapewne wszystkia sny naszej 
wyobraźni. 


robą!... Lecz, co mówię? Przy tobie nawet 
chorować mi niewólno! To cud, że ja żyję 
jeszcze. Była chwila, w której oddałabym 
świat cały za to, aby być wrzuconą w 
morze. 

Mąż (z powątpiewaniem) Eh... Ebt... 


Żona. Tak, ja wiem, co znaczy twoje 


Po- | eh! ehl.. Ty z pewnością nie miałbyś nic 


przeciwko temu. Może nawet było to go- 
rącem twójem życzeniem|... Ach! żeby nie 
ten dzielny kapitan FPouiliaf.. Wszystkie 
kobiety, które odbywają podróż na jego 
statku, powinny go błogoslawić,ę tak jest 
comme il fawr.. tak względny dla pasaże- 
rekl... Oto człowiek, którym żona poszczy- 
cić się, możel... Nie wiem, jak w chwili 
krytycznej dostałabym się była do kajuty 
bez jego pomocy! 

Mąż. Czemuż mnie nie zawiadomiłaś 
0 tem, że ci niedobrze? 

Żona. Ciebie zawiadamiać?... Sądzę, 
że to było widocznem, ale pan wolał uda- 
wać marynarza, paląc cygaro i pijąc grog 
z majtkami, Chociaż byłam bardzo cierpią- 
cą, nie spuściłam cią z oka. Ciągle moczy- 
łeś nos w szklance... Nie zaprzeczaj!... li- 
czyłam twoja grogi... Było ich szesnaście/... 
a wszystkie spelniałeś zą zdrowie obcych, 
wówczas, gdy nieszczęśliwa, prawa twa 
małżonka, blizką była skonania!!! Nie sta- 
raj się bronić... nie mrucz, jak niedźwiedź... 

zypomnij sobie, że nie jesteśmy jaż w 

aryżu, gdzie nikogo nie oburza już bra- 
taline twe ze mną postępowaniel... Ach! 
w damskiej kajacie wzbudzałam litość o= 
gólną. Żywa dasza nie interesowała się 
stanem mego zdrowial... Wszyscy mężowie 
stali podedrzwiami, drżąc o życie swych 


1889 r. szerokie pole do nowych studyów 
tego rodzaju, do których pragalemy po- 
nownie przystąpić w 1900 r. 

„W dziedzinie sztuk pięknych, naprzy- 
kład, łatwem będzie rozejrzyć sią w cha- 
rakterystycznych kierunkach ruchu arty- 
stycznego chwili obecnej i przeciwstawić 
w kilku dziełach wybituych sztuce drugiej 
połowy wieku sztukę romantyczną, oraz 
klasyczną. W dziedzinie wiedzy, przem y- 
slu, rolnictwa, zestawienie sposobów bada- 
nia, metod i produktów, od początku do 
końca okresu stuletniego, dostarczy naj- 
cenniejszych wskazówek i obudzi jedno- 


cześnie petężna oddziaływanie wzajemne. | 


Wszystkie gałęzie działalności ludzkiej 
wyciąguą rówaą korzyść z tego bilansu, 
w którym uwydatnią się materyalne i mo- 
ralua warunki życia współczesnego. 


cy)mOWANG SĘ: W 
R. Jj Raje są: 


Administracyi je 
i Frendlera w Warszawie, 


Rękopisy nadenłaue bez zn<trzożenia — nie będą swracane. 


maja 1900 r., a zamknięcia na 31 paź- 
dziernika tegoż roku. 

Za ośm więc lat, kto dożyje i zwiedzi 
Paryż, obecnym będzie ua tej kończącej 
burzliwe stulecie uroczystości zh 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódż, dnia 30) FII 1892r. 


X Dowiadujemy się, że kilku właścicie- 
li ziemskich, w okolicy Łasku, powzięło 
zamiar założenia w jednym z majątków 
owczarni ndziałowej na większą 
skalę. Urzeczywistnienie projektu za leż- 
nem jest wszakże od tego, czy wspól nicy 
znajdą stały zbyt dla wełny. W eela zba- 
dania tej kwestyi, projektodawcy mają za- 
prosić na naradę tutejszych przemysłow= 
ców wełnianych. 

X Na tutejszych targach zbo- 
żowych owies cieszy się teraz dużym 
popytem. Zresztą popyt jest słaby. Od 
wtorku sprzedano na stacyi towarowej 


„Wystawa 1900 roku przedstawi synte- | 2,500 korey owsa po rs. 3.65 — 3.80, 


zę, określi filozofią dziewiętnastego wieka. | Na 


Nowym Rynku sprzedano wczoraj 


„Uzna pan, panie prezydencie, bez wąt- | pszenicy 300 korcy po rs. 8.20—8,40 i ży- 
pienia za konieczne, równie jak ja, aby |ta nowego 500 korey po rs. 5.25 — 555. 
od tej chwili zająć się przygotowaniem te- | Ceny siana, słomy i koniczyny utrzymały 
go wielkiego dzieła i zawiadomić urzędo- | się bez zmiany. 


wdie artystów, uczonych, przemysłowców, 
że przyszła wystawa powszechna, urządzo- 
va przez Pradoyę, 


się w 1900 r. | pujące nominscy 
Zresztą, samo powodzenie wystawy po-;ników zarządu 
przedniej, zachowanie w całości pałacu na | w Radomiu. 


Drogi żelazne. 
X W tych dniach nadeszły jaż uastę- 
wem naczel- 
lei dąbrowski ej 
Mianowani pp.: iaż. Łachtin 


polu Marsowem i znajomość wyjątkowych | na stanowisko dyrektora kolei, inż. Kon= 
irndności, jakie należało przezwyciężyć, | stantinow na naczelnika służby remontu, 
aby ukończyć w 1889 rokn dzieło, rozpo- | inż. Wodopianow na stanowisko naczelni= 
częte już od 1884 roku, czynią niezbędnym | ka ruchu i inż. Titow na stanowisko na- 
długi okres stadyów i robót, aby pozwo- | czelnika słażby trakcyi. 


lié Francygi zamknąć, przez uroczystość |. X Departament kolejowy ministerysm 
pokojową, stulecie, które zainaugarowała, | Skarbu zwoluje zjazd reprezentantów 
organizując pierwsze wystawy narodowe. |prywatnych dróg żelaznych z w- 

„Jeśli życzy sobie pan udzielić swej | działem urzędników ministerynm komuni- 
wysokiej aprobaty dla mej propozycyi, to |kacyi i kontroli państwa. Celem zjazda 
mam zaszczyt, panie prezydencie, prosić o |jest usunąć nieporozamienia, wynikające 
łaskawe zaopatrzenie w pański podpis do- | W skutek obfachunków kolei pomiędzy so- 
łączonego tu projekta do dekretu, bą. Jesienny zjazd doroczny dyrektorów 


sRacz pan przyjąć i t. d. 
(podpisano) Alinister handlu 
i przemystu.” 
Jak już donosiliśmy, projekt uzyskał 
probatę prezydeuta i odnośny dekret 
stanawia termiu otwarcia wystaw. 


ra 


na 5, opłat na w 


dróg żelaznych, w sprawie projektowanych 
zmian w wydziałach rucha, zwołano na 
dzień 1-szy sierpnia, 

X Departament kolejowy, przekonaw- 
szy się z raportów niektórych dróg že- 
laznych, że jedne z nici, przy obliczenia 
datki stacyjue zk przy- 


 przyjaciólekl... Ochl... straszliwie zdeptąłeś | 


moją miłość własną małżonkił... 
At ąż. Ależ dowiadywałem się trzydzie- 
p; Pasja Kłamiesz pan! Gdy byłam tak 
chorą, że nie wiedziałam, co się dzieje ze 
ma, zauważyłam, że ciebie wcale nie 
było! 
aż. Czyż nie lepiej milczeć, niż pra- 

wić takie niedorzeczności?... 

Żona. Ja mam milczeć?... Nie! nigdy! 
Wywlokłeń mnie z domu.. naraziłeś na 
chorobę... wywiozłeś za granicę.. i zabra- 
niasz mi nawet pożalić się?,.. Ciekawa je- 
stem, jakie okracieństwa czekają mnie je- 
szcze z twej strony?l.. Zrzuciłeś maskę, 
bo wiesz, że nie chronią mnie jaż prawa 
mojej ojczyzny... ale ja uwolnię się od cie- 
biel... nie zostanę ani jednej doby w Lon- 
dynie... Ze świtem wyjeżdżam i... nie sta- 
raj stę mnie zatrzymać, bo jestem zdecy- 

| aosa odebrać sobie życiel... 


Druga noc. W Boulogne. 


(Raukiem, biedny Dafłost, nie mogąc namówić žo- 


ny do pozostania w Londynie, poszedł zamówić 
miejsca na statku. Pani Daflost przez ten czas 
robita sprawunki za pośrednictwem hotelo: 
ktora. — Wieczorem 

Żona. Nie myśl, 
WÓWCZAS, 
hotelu, gdzie numary nawet w zasówki nia 
8ą zaopatrzone, Nie, ludzie, tobie podobni, 


‘eml (Z rerygnacyą 
|an jeż noi aby cale 


adą się spać w Boulogne. 


że pozwólę ci spać | myśl, że tusza moja 
gdy umieram ze strachu w tym Ależ 


niedbywaug!i Zgodzilam się z losemli Nie 
przestaniesz nigdy deptać biednego roba- 
ka, którego zaszczyciłeś mianem twej żo- 
uy! Obchodzisz się za mną, jak tursk! 

s Mąż. Masz tobie! Już tarkiem zosta- 
em! 

Żona. Ol.. wierzę, że chciałbyś być 
ge mi A nr wygłaszasz wo- 

c prawej małżouki!.., ( Wybuchając). Więę 
nie dosyć było, że porwałeś mnie z domo= 
wego ogniska, aby sprawić widowisko an- 
glikom, trzeba ci bylo jeszcze narazić mnla 
na zniewagę, zrobioną mi przez rodaków? 

Mąż. Ależ na Boga! Cóż ja takiego n= 
czyniłem? 

Żona. Udajesz uiewiuiątko, zamiast 
się rumienić, Zachowąnie się twoje na ko- 
morze było'niegodnem! Każdy człowiek, 
dobrze urodzony, chętnie dozwała swej żo- 
nie małej kontrabaady.. Ale ja samotoą 
jestem na tej ziemi!.. Gdy wszyscy mężo- 
wie opakowani byli szaląmi i koronkami, 
ty nie wziąłeś nawet tuzin» jedwabnych 
pończoch do kieszeni. 

Mąż. I dobrze zrobiłem, gdyż skonii+ 
skowanoby je, tak, jak uczyniono z tem, 
o ty miałaś przy sobie. 


Żona. Któż tema winieu?... ia 
twój strach i drżenie nasunqęły Loren 
jest podejrzaną? 
KAŻ grubszą byłaś od b 


ona. Jeszcze zniewagi?! Oto 
Pm dead za to, że chcialam być my 


SB RSE 
Erol wro 


2 
Å- — 
alanis g taryf wagouowych przedmio- 
tów pojedyńczych i zwierząt, pobierają te 
opłaty nie odpowiednio do rzeczywistej 
liczby przedmiotów lab zwierząt, pomiesz- 
czonych w wagonie, lecz odpowiednio do 
normy naładowywania przedmiotów lub 
zwierząt, wskazanej w taryfach wagonó- 
, inne zaś drogi obliczają zawsze o- 
ty stacyjne stosownie do rzeczywistej 
y przewożonych przedmiotów lub zwie- 
t—wyjaśnił, że sposób ostatni oblicza- 
nia ópłat stacyjnych, jako jedynie prawi- 
dłowy, winien być stosowany na wszyst- 
kich drogach stacyjnych, 
X W tych dniach otwarty będzie ruch 
ociągów na nowej drodze żelaznej od 
etersburga do Irynówki nad jeziorem 
Ładoga. 


Mandel. 

X Do Baku i Uzun-Ady wysłano u- 
rzędników celnych, aby doglądali de zi n- 
fekcyi w pakowaniu bawełny, wy- 
syłanej z kraju Zakaspijskiego do Niższe- 
go Nowogroda i Moskwy. 

I 


X Pierwsze smutne dla bandia skutki 
epidemii cholerycznej odbiły się na han- 
dlu naftą. Baka i Carycyn odmawia- 
ją sprzedaży nafty na długie terminy, a 
jednocześnie cena nafty podskoczyła w 
tych miejscowościach o 10 kop. na pmdzie. 
Jako bezpośrednią przyczynę tego stanu 
rzeczy podają brak robotników, którzy w 
obawie przed epidemią tłumnie opuszczają 
miejsca zagrożone, jakkolwiek jest to tyl- 
ko powód chwilowy; właściwe przyczyny, 
zwłaszcza brak dobrej organizacyi przemy- 
słowej i technicznej, niedostateczne środki 
Komunikacyjne, oddawna grożą joż prze- 
mystowi nafiowemu przesileniem. 

Oszczędność, 

X Wkrótce mają być wylane nowa 
przepisy o kasach oszczędnośc ho- 
wych dla urzędników różnych instytucyj 
skarbowych. Przy opracowaniu projektu 
tych przepisów będzie zwrócona szczegól- 
na uwaga na uproszczenie formalności 
przy przyjmowania i wydawaniu pieniędzy. 

Pieniądze I kredyt. 

X Na ogólnem zebraniu dyrekcyi głów- 
nej towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, którego posiedzenia rozpo- 
czynają się w doia 1 sierpnia, rozpatrzo- 
ne będą następujące wnioski stowarzyszo- | 
nych: 1) Wyświadczenie wszelkich możli- 
wych dogodności przy zwalnianiach, se- 
gregacyach i t. p. ziemianom, pragnący m. 
ranił majątki, ocz 
7 częściowej pożyć towarzystwa, 

G Aas ARTA właściańskiego, gotów» 
ka lub Jistami zastawnemi nominalnej war- 
tości. $) Komunikowanie stowarzyszonym 
uchwał każdego ogólnego zebrania. 4) 
Oznaczenie minimum amortyzacyi na 1%/, 
w razie dojścia do skutka listów bezse- 
ryowych. 5) Rozpatrzenie przez władzę 
towarzystwa przyczyn upadku kredytu 
rolnego, 6) Zmniejszenie stopy procento- 
wej od pożyczek. 7) Traktowanie kon- 
wersyi listów zastawnych zgoduie z du- 
chem ustawy, t. j. jako operacyi, od hy- 
pom przemiany pożyczek niezależnej. 
|) Wprowadzenie konwersyi przed doko- 
naniem poszczególnych formałności hypo- 
tecznych przejścia dóbr w nowy okres 
umorzenia. 9) Pokrycie kosztów konwer- 
syi z obecnie swobodnych funduszów to» 
warzystwa, oraz z nadmiaru fuudaszu re- 
zerwowege do prawdziwego wymagania 


zną... Piękny mi mężczyzna, który nie u- 
miał nakazać szacunku dla swej żony, gdy 
ten. olbrzymi, wąsaty celaik grzebał całe- 
mi layami: w jej kuferku! Innego męża 
krew zalałaby, a pan stałeś cichy, jak 
baranek, gdy ten drab psał mi kamaszki, 
pakując za gumki niedźwiedzie swe pa- 
1 


z 

UM 4 2. Przecież nie mogłem go zamor- 
das (Ze słodyczą). Gdybyśmy trochę po- 
3 

Ona, Powiedziałam ci joż, że nie 
mogę spać w hotelu, gdzie w numerach 
niema zasuwek, a drzwi cienkie, jak sko- 
yupa jaja. ( Wystraszona). Słyszysz?... Ktoś 
chodzi po korytarzn, zbliża się do naszych 
drzwi! 

Mąż. Zdaje ci się, kotku... 
szumi na dworze. 

Żona. Nie nspokoję się, dopóki nie 
zastawisz drzwi 1% ciężką kormodą. 
id Duflost spełnia życzenie żony). 
‚Żona. Widząc sił 


to wiatr 


jaką okazałeś, nio- 
34c ten ogromny mebel, przekonywam się, 
że wcale mnie nie kochasz. Czyż siły tej 
nie mogłeś użyć na moją obronę, gdy mnie 
rewidowano? Pozwoliłeś uprowadzić mnie 
do drugiego pokoju, nie uprzedziwszy mnie | 
nawet, gdzie cię mam szukać. Chciałeś za- | 
pewne, abym zginęłal.. I ty mówisz o spa- 
niu? Gdybyś miał trochę ser nie spal- 
byś sześć miesięcy! Wprawdzie rewidowa- 
ły mnie kobiety, lecz o to nie idzie, ob- 
chodzono się ze mip, jakgdybym była zło= 


t 
i Więc cóż miałem robić? 
Żona. Trzeba było niedopuścić do rewi- 
zyl, albo wyłamać drzwi, gdy usłyszałeś 
moje krzyki... były dość silne, abyś je us 
słyszał... Cale miasto Boulogne może o tem 


"=" 


"A 


DZIENNIK ŁÓDZEI, 


ustawy. 10) Dostosowanie fanduszu re- 
zorwowego do prawdziwego wymagania 
ustawy. 1l) Przejrzenie przepisów o po- 
dziale krajn ma oddziały taryfowe z u- 
względnieniem tych aowych przyczyn, któ- 
re na zmianę granie wpiyngć mogą. 12) 
Treściwe redagowanie w gazetach ogło- 
szeń o sprzedażach, a ta celem zmniejsze- 
nia kosztów, obciążających stowarzyszo- 
nych, zalegających w opłacie rat. 13) 
Zmiana manipulacgi przy. wystawianiu 
dóbr na sprzedaż, w ten mianowicie spo- 
sób, ażeby zaniechano wyjmowania kosz- 
townych wykazów hypotecznych, lecz wy- 
margane z hypotek wiadomości osiągano 
drogą Ivformacyi, podobnie jak to się prak- 
tykuje przy formowaniu list wyborczych. 
14) Zbadanie i dokładne opisanie pogłębia 
i głębia majątków ziemskich. 15) Zapro- 
wadzenie większej jawuości w działaniach 
i zebraniach władz towarzystwa, 16) 
Ograniczenie funduszu rezerwowego, a to 
z powodu, że wypłatność opiera się na in- 
nych funduszach, w posiadaniu instytucyj 
będących, opaz na solidarnej odpowiedzial- 

ści stowarzyszonych. 17) Udzielanie 
stowarzyszonym całości lub odpowiedniej 
części z przypadającego pa nich udziału 
w kapitale rezerwowym, po zaspokojeniu 
całkowicie, albo częściowo dłaga zacią- 
gniętego. 18) Uregulowanie kwestyi mno- 
źnika przy udzielaniu pożyczek. 19) U- 
tworzenie w kraja naszym towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia, opartego na wzaje- 
mnem poręczenia strat, 

X Towarzystwo zaliczkowo- 
wkładowe w Grójcu liczyło w roku 
zeszłym 289 członków, z kapitałem udzia- 
łowym w sumie 17,991 rs. W roku ze- 
szłym kasą towarzystwa wypłaciła zaliczeń 
na sumę 72,615 rs. Zysku czystego za r. 
z. osiągnięto 1756 rs, z których 175 rs. 
przelana do funduszu zapasowego, wyno- 
szącego obecnie 7,875 re. Dywidendę za 
r. æ wyznaczono w stosunku 84. Do ra- 
dy nadzorczej należą pp: Z. Domański, 
Wł. Kowalski, M. Głębicki, B. Makowski, 
St. Dyzmański i A. Janasz; do zarządu 
pp: dr. Jan Tomczyński dyrektor, Wł. Ka- 
miński i Juliusz Radwan. 

Podatki. 

X „Warszawskij dniewnik* donosi, że 
projekt ustawy o podatku od do- 
ohodu mą być wniesiony do rady pań: 
stwa w jesieni roku bieżącego. 

Rolnictwo i przemysł rolny, 

X Stan zasiewów w Austryi, 
według wiadomości z dnia 20- go b. m., 
przedstawia się jak następuje: tita pod 
względem omłotu nieco więcej niż Šrednie, 
pod względem jakości dobre; pszenica co 
do ilości średnio dobra, pod względem ja- 
kościowym zbiór pszenicy pomyślny; zbiór. 
rzepaku dobry, tylko w Galicyi mniej za= 
dawalający; jęczmień przedstawia się do- 
brze i rokuje zbiór średni; owies, jakkol- 
wiek spóźniony, rokuje zbiór więcej niż 
średni; kukurydza wydała plon wcale do- 
bry, wyjąwszy Podole galicyjskie i Istryę. 

Ubezpieczenin, 

X W Rosyi południowej powstaje nowa 
towarzystwo ubezpieczania rol- 
ników od nienrodzaju, szarańczy i tym 
podobnych klęsk. 

Wykształcenie przemysłowe. — 

X Szkoła rzemiosł w Warsza- 
wie, której kierownikiem jest p. Jerzy 
Kihn, otrzymała prawa szkół rzędowych. 


zaświadczyć! Ale ty śmiałeś się zapewne? 
Nie zaprzeczaj... jestem tego pewną! Hat... 
teraz chcesz spać?... Poczekaj, naśpisz się | 
dowoli w tem łożu, które opuszczam. Pią- | 
ta godzina rano, wstaję więc, aby zdążyć 
na pierwszy pociąg. Za kilka godzin będę 
w domu, którego nie powinnam była o- 
puszczać. Męczarnie moje nie skończą się 
wprawdzie, ale widok moich dzieci doda 
mi sil do znoszenia twego despotyzmu. 
(Widząc, że Duflost wstaje). Czemuż się pod 
nosisz, kiedy tak snu potrzebujesz? 

Mąż (zrezygnowany), Do licha! Muszę 
przecie towarzyszyć ci. 

Żona, Powiedz raczej, że ute chcesz 
dać chwili spokoju twej ofierzeł... 


Noc trzecia. Powrót do domu. 


Z powodu opóźnienia si i mństwo Du- 
fost i ei Ep do Par; pa a i udają się 
na spoczynek). 

Żona. Tak, tak, panie Duflost, sły- 
szałam to już dwadzieścia razy, że jest 
druga po północy i że masz ochotę spać. 
Wiem, że gdybyś zastał dom spalony, dzie- 
ci wymordowane, żonę poszarpaną w ka- 
wałki, jedyną twą myślą byłoby: czy oca- 
lono twą poduszkę i ,szlafmycę! Ale ja nie 
mogę spać, gdy znajduję dom tak spusto- 
szony.. Sądziłam, że mogę zawierzyć slu- 
żąceji Czy widziałeś, w jakim stanie znaj- 
duje się nasz salon? Zdaje mi się, że dwa 
fotele zginęły. $ 

Mąż. Do dyablal Czyż uśniemy na- 
reszeie? 1 

Żona. Choćbyś kłął jak dorożkarz, 
foteli tem nie odzyskeszi... A. wiesz, ile 


Z MIASTA. 


Fowizya studzien. Pan prezydent m. Ło- 
dzi polecił łódzkiej staczi miejskiej pp. A. 
Fuchsa i B. Knichowieckiego dokonać a- 
nalizy wody z wszystkich studzien na pla- 
cach miejskich, dla przekonania śię, o ile 
woda w tych studniach jest zdataa do pi- 
cia. Po dokonaniu analizy będą wywieszo- 
ne tablice na każdej studni, na których 
napisy będą informowały publiczność, do 
jakiego celu woda jest przydatuą. 

W kwestyi sanitarnej odbyło się wczo- 
raj nadzwyczajne posiedzenie w tutejszym 
urzędzie powiatowym. 

Osobiste. W czwartek wieczorem, przy- 
był do Łodzi główny inspektor fabryczny, 
r. t, Michajlowskij. 

Z cechów. Onegdaj odbyło się posiedze- 
nie kwartalne tutejszego zgromadzenia 
zdunów, na którem zapisano do ksiąg 9 
uczniów, wyzwolono na czelaądników 8 kaa- 
dydatów i przyjęto w poczet majstrów p. 
Brunona Knaake (młodszego). 

Ruch chorych w szpitalu starozakon- 
nych fundacyi Izraela i Leony małżonków 
Poznańskich w Łodzi, w ciągu wartału 
r.b., wedłag zakomunikowanego wykazu 
zarządu szpitala, był następujący: Pozosta- 
ło z I kwartała 27 (10 mężczyzn, 17 kob.), 
w ciągu II kwartała przybyło 226 (146 
m., 80 k.), łącznie było na karacyi 253 
(156 m., 97 K), Z tej liczby: wyzdrowia- 
ło 123 (78 m., 45 k,), opuściło szpital w 
stanie polepszonym 68 (42 m., 26 k.), u- 
marlo 13 (8 m, 5 k.) — ogółem ubyło 204 
(128 m. 76 k.), Pozostało na III kwartał 
49 (28 m., 2L k) W amatoran przy 
szpitalu udzielono w cz sprawozdaw- 
czym bezplatnie 7,110 porad lekarskich 
chorym bez różnicy wyznania i wiekn. 

Porażenie słoneczne. Wczoraj w południe, 
ulicy Wschodniej, uległ porażeniu słonecznemu męż- 
a opa około 30 lat mieć mogący. Zabrano go da 
jeduego z pobliskich domów i zawezwano leka- 
rza. 

adek w fabryce. Robotniog, Zofii Popławnej, 
i w Aiejse p- M. Frenkla w Kosstantyć 
nowie, maszyną do strzyżenia nrwała palec n pra- 


wej ręki. 

Konie rozbiegane. Na ulicy Cegielnianej, wczoraj 
rano, rozbieguły się konie, należące da p. T. Wo- 
źnicw zeskoczył z wozu i puścił je same, Konie, 
pędząc galopem w prostym kierunku, wybiegły w 
pole T tataj pray. przesadzania rowa, jeden koń 
złamał nogę, drugi z» urwał się od wozu, lecz 

owstrzymał go znajdojący się w poblića paro- 


Nieostrożność. Onegdaj, we wsi Chojny pod Ło- 
dzią, purobek, zwożący żyta do stodoły, w drodze 
zapalit papierosa, i zapałkę, która jeszcze nie zga- 
sła, rzucił poza siebie, Niebawom spostrzegł pło- 
mień, który wkrótce objął rt gy A o, = SS 
jące się na wozie. Czemprędzej ehna onie i 
- olać o pomoc, zanim Jedz ladzie nad- 
bieg , zboża wraz z wozem spłonęło. 

radzieże, Wczoraj, podczas targu na Nowym- 
Rynkn, skradziono z woóza włościanina Jaknbów- 
skiego dwie dery i burko, wartości razem około 
6 rubli. 

Z mieszkania wdowy Koneckiej, przy ulicy Kon- 
stantynowskiej, niewiadomy złodziej skradł pierzy- 
nę i trzy poduszki. 


Podziękowanie. 

W ciągu II kwartału r. b. szpital sta- 
rozakonnych fuudacyi Izraela i Leony mat- 
żonków Pozoańskich w Łodzi otrzymał 
ofiary: a) w gotowiźnie: 

Od pp: Adolfa Dobraniekiego ra. 2 kop”70, Tro- 
kenheima z Warszawy rs. 3, małżonków Augustów 
Baruch ra. 18, N. N. ra. 1. 

b) w naturze: 


szyb stłuczonych?... 
tra,” trzeba abyś dziś się dowiedział, bo 
byłoby śmiesznem odbyć wycieczkę dla 
zdrowia, na to, aby powrócić do domu ną 
zakatarzanie się w skutek szyb potlnczo- 
nych... Zgadnij, ile szyb stłaczonych?... 

Mąż (niecierpliwie) Co mnie to ob- 
chodzi? 

Żona. Oto twój egoizm! Nie cię 
nie obchodzi, bo niemasz reumatyzmu w 
głowie. Lecz prawda... ezy ty masz co 
w głowie?,., Nie  boksuj poduszki.. ja 
mówię prawdę, Świecznik w sali jadalnej 
cały pogięty.. Ta dziewczyna głową że- 
lazo rozbije,.. a jej łapyl.. Jutro policzę 
talerzą „Niemiałam odwagi sprawdzić, 
czy stolowego srebra nie brakuje... Wyra- 
wdzie jest pod kluczem... ale jutro.. 

Mąż. Tak, jutro, jutro. Śpijmyż już 
nu Bogal 

ona. Myślisz, że nanę, aby być w 
nocy pożartą? Upewniam cię, że we wszyst- 
kich kątach są pająki większe od mej gło- 
wył Ta dziewczyna nie dotknęła szczo- 
tki ani ścierki. Na marmurowym ko- 
mipku znalazłam pół metra grubo kurzu. 

Mąż. Pół metra? przez sześćdzie- 
siąt godzin?... To już przesada. 

ona. Powiedz lepiej, że skłamn- 
łam! A więc sprawdź zaraz palcem, Nie 
upieraj się, bo cię z łóżku wyrzncę„ Ni- 
gdy nie narzekam bez przyczyny, dlatego 
żądam, abyś sprawdził palcem. 

Mąż (spełniwszy żądanie), Masz racyę. 

ona. Przyznajesz mi racyę, a krzy- 
wisz się, jak gdybyś robił ustępstwo, Wo- 
lalbyś dać ochłostać się w miejscu publicz- 
nem, jak komokolwiek przyznać slnszność. 
Potępiałeś muie za koutwabandę.. nważa- 
leś-ją za nicgodog twej osoby, & jakże by- 


pa |do listopada, ponieważ wielu stadentów 


Nie odkładaj „do ju- łeś śmieszny z tą miną uczciwego człówie- 
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Za powyższe ofiary za! zpi 
da podziękowanie opin ndane i 
com. s 
Za prezesa, członek zarządu 
Herman Poznajsę, 


EEEE AZ 
KRONIKA POWSZECHNĄ, 


* W tych dniach do rozpatrzen 
steryum oświaty będzie walesiowy | ae 
ustawy o stancyach dla uczyjgą 
przy wyższych i niższych zakładach tg. 
kowych w wielkich miastach Rosyj 
wzór podobnych instytncyj za grasie, 
Stancye poddane będą nadzorowi raq 
dagogicznych i przy nich urządzone będą 
klasy korepetycyjne. 

* Ministeryum oświaty delegowało u 
granic w celach naukowych: 
sora nadzwyczajnego uniwersytetn Wire 
szawskiego, Amalickiego, do dnia 6 si 
nia r. b., dyrektora instytutu głachowję. 
mych i ociemniałych, Zieńca, do 
wakacyj tegorocznych, oraz profesora zwy. 
czajdęgo uniwersytetu dorpackiegy, Bat. 
donine de Courtenay, na czas wakacyj tę. 
gorocznych. 

* Zarządzający ministeryum oświaty, 
książe Wołkonskij, zawiadomił kurstorjw 
tych okręgów naukowych, w których 
uniwersytetach znajdują się wydziały me. 
dyczne, że egzaminy ostatecznew 
komisyach fakultetu medycznegę 
rzeczonych uniwersytetów będą odłożone 


medycyny wydelegowano do miejstowości 
w których grasuje clalera. A 
* Kandydata nauk przyrodniczych, Ka- 
mielńskiego, wydelegowano do śtepu Ma- 
gańskiego, dla ułożenia zbioru wężów 
i innych gadów, żyjących w tym st 
pie, tudzież dla zbadania, czy w stepis 
rzeczonym możuą hodować jedwabniki i zs- 
łożyć stacyę tej hodowli. 


W AFSZAWa, 

W czasie pierwszych postępów cholery 
w Cesarstwie, gubernator warszawski 
zwrócił uwagę na wydaną w roku 1853 
broszurę, dotyczącą objawów, tudzież 
najbardziej energiczuych środków leczenia 
tej epidemii, Broszurę złożono naczelnemn 
lekarzowi szpitala św, Ducha, w celu za- 
stosowania ogólnej treści do najnowszych 
wyników bakteryologii i dezinfekcyi. Pod 
kierunkiem d-ra Zaleskiego grono ordyna- 
torów wymienionego szpitala opracowało 
przepisy, zawierające wskazówki, jak ns- 
leży rozpoznawać cholerę, tudzież jskiemi 
środkami należy leczyć i zapobiegać rot- 
przestrzenianin się zarazy. Broszura bę: 
dzie ogłoszoną drukiem i rozpowszecbnia: 
ną dla użytku publicznego. 

Onegdaj zmarł $. p, Klemens Pêr- 
kowski, współpracownik pism warsaw- 
skich, 

Zarząd towarzystwa  wioślarskiego w 
Warszawie układa projekt jesiennego „re 
cordu*, czyli wyścigu na daleką me 


ka i dwunasta metrami koronki, które beź 
twej wiedzy zaszylam pud podszewkę bime 
go paltota. 

Mąż. Nowe marnotrawstwo. 

Żona (z ołnwzeniem).  Marnotrawstwo 
mówisz? marnotrawatwo?... Śmiesz útj- 
wać tego wyrazu, gdy sam byłeś powodem 
niepotrzebnych wydatków? Nie chcę si 
panu spokojnego życia w domowem zst 
szu, więc wymyśla podróże, porywa matkę 
dzieciow, włóczy ją z sobą po obe 
nie dając jej odpocząć, a gdy biedaczka 
zniosła to wszystko, wymawia malą prj: 
jemność jaką chciala osłodzić sobie wszyst 
kie te męczarniel Ależ porachuj padl. 
porachuj, co kosztuje twoja wycieczka 
przyjamności..s Mówię „twoja“, £ 
jej żądałeś i tyranią wymogłeś ją na mnie.: 

orachuj: podróż—300 franków, sprawie 
ki, które nam skonfiskowano — 3,000 ft» 
kara, jaką musieliśmy zapłacić — 1,200 fr. 
Razem około 5,000 fr., wyrzuconych dls 
twojego kaprysul,„, Czem pokryjemy 
wydatek? Z niewielkiej sumy, k 
wiuniśmy chować dla naszych dziec 
re obdzierasz! Paniel.. długl czas Fg 
wstrzymywałam się od powiedzenie 
prawdy, ale brak mi już cierpliw 
Qzłowiek, który w ten sposób rajneje 4 
dzinę, jest gorzej niż złym ojcem, jest 
dziejemi!l... 

burzenie doprowadza Dufort 19 

> i omdlenia z itiren korzystają p. 
zasypia). 
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Z CAŁEGO ŚWIATA. 


« wystawa w Berlinie, „Nationałzei- 
+ $ jonesi, że przeważna część rządów związ- 
między innemi Saksonia, oświadczyła 

Jos eiw wystawie berbińskiej, 
aż! Wystawa paryska. Komisga między- 
* twej wystawy paryskiej w r. 1900 u- 
chwaliła takisam plan finansowy, jaki był za- 
wany do ostatniej wystawy. Wystawa bę- 
die urządzona na placu, gdzie obecnie wzno- 
wą SIĘ fortyfikacye pomiędzy Porte Maillot i 
polot du Jour, orms w części łusku buloń- 


jego. 
rx) Qszczędność 'dworu pruskiego stała 
nię Jegendową. Nowym jej dowodem jest sprze- 
danie przedsiębiercom przewożenia chorych @ 
je powozu cesarzowej Amgasty, w któ- 
rym odbywała przejażdżki w ostatnich latach 
Ts Język małp. Wspominałiśmy jaż kilka- 
krotaie o studysch grofesora Garner'a nad jẹ- 
jem małp i projekcie tegoż uczonego uda- 
gia się do Afryki, celem badoń i spostrzeżeń 
zad małpami, żyjącemi w stanie natury, Otóż 
projekt ten wejdzie za dni kilka w wykonaaie, 
prof. Garner, bawiący obecnie w Loady- 
nie, w tych dniach odpływa do Afryki. Reda- 
kor „Pall Mall Gazette'y*, który rozmawiał 
1 Garoer'em w tej kwestyj, "tak opisuje zapa- 
ugwania się na niş uczonego: „Mam zamiar— 
mówił profesor—wejść w bliższe stosunki z go- 
rylem i szympansem, cheg dowiedzieć się i 
wdzić naocznie, czy istnieje rodzaj małp, 
tudojący sobie chaty, i rodzej, z którego ma- 
nyai tworzą sobie słażbę. Obeo na miejscu 
badać ich zwyczaje, obyczaje i przy pomocy 
fnografe pochwycić jaknajwiększą liczbę wyra- 
zów, składających ich mowę. Dotąd skonstato- 
festen jedynie, że małpy mają swój język i na- 
wet kilka jezyka tego dyalektów, Doszedłem 
saprzykład, je rodzaj, zwany „kapucynami*:, 
mówi innym językiem, niż matpy o gołych twa- 
rach. W new-gorskim Central-Park'a zebra- 
jem dwadzieścia słów z mowy gatanka „Re- 
a" i dziewięć słów z mowy „kapucynów. 
Obcę zbadać i oznaczyć różnicę mowy ludzkiej 
cd małpiej. Biedne te stworzeais posiadają nie- 
wielką liczbę głosek i wyrażeń, lecz nic to 
dńwnego, pojęcia ich bowiem są bardzo zacie- 
śnione, a inteligencya niezmiernie małą, Wis- 
domo, de w językach ludów cywilizowanych 
znajduje sig wiele wyrażeń, nie dających się 
przetłómaczyć językiem niewykaztałconych lab 
dzikich narodów, Małpy jeszcze niższy pod tym 
wuglęlem zajmują szczebel. Stwdyując ich ję- 
ajk sbadamg ich imteligencyęg, a sądzę, że 
lsdzkości nietylko szkody to nie przyniesie, s- 
le w przyszłości okazać się może dla niej bar- 
dzo pożyteczuem'*', Doktór Garaer ma zamiar 
wydać dzieło, w którem zamieści swe spostrze- 
ténia i rezultaty badań tak języka, jak oby- 
aśjów małpiego roda. ; 

s*a Nowa marka pocztowa. Ministeryam 
komunikacyj w Belgii zatwierdziło medal no- 
wj marki pocztowej, która zwać się będzie 
„aiedzielpą* (dominical). Marka ta, niewiele 
rólniąca się od sióstr swoich, nosić będzie u 
doła napis: „nie doręczać w niedzielę“, a ce- 
ku jej będzie ałażyć protegującym „święcenie 
siedzieli“ i ogaczędzanie w dniu tym nóg listo- 
mów. 

s*s Wybuchy Etny znów są <ilniejsze, 
mot podziemny głośniejszy. W Mliaco było 
kzęsienie ziemi. 
+, Piekarz do razewego chleba. We 

iekarni stoi murzyn w kostyumie piè- 
wie dziewczynki zauzymują się i przy: 

Thijs się ma pilnie. 
— Patrzaj, mie wiedziałam, ża murzyni bywają 


— A któż ziebiłby chleb czarny? 


TEATR i MUZYKA. 

3 We czwartek odegrano w teatrze le- 
laim sztukę Sardou, p. t.: „Czarne dya- 
bly”, na benefis państwa Śtaszkowskich. 
ls możemy w żaden sposób pochwalić 
tego wyboru. Sztuka ta należy bezwątpie- 
lia do najsłabszych utworów zuakomitego 
dramaturga, a wogóle do kategoryi tych 
tworów scenicznych, których zadaniem 

t jedynie wyzyskanie niezdrowej cieka- 
Wości i fantazyi tłamów. Wystawiona po 
Mz pierwszy w Paryżu w 1863 r., miala 

ynie tak zwany succes d'źstime, za wzglę. 
li na nazwisko autora i upadła po kilka 
Wzedstąwieniach, Zakazana chwilowo przez 

dze policyjne, wywołała wiele hałasu. 
wiadano sobie prawdziwe jakoby zda- 
fenia, które miały stać się w Neapolu i 
M których Sardou miał osuuć swoją sztu- 
4 włynna scena kradzieży brylantów 
owiła główuą siłę przyciągającą dra- 
lulu. Ale, gdy ponownie zezwolono na 

*tawienie sztuki, publiczność wychodzi- 

dale cnłkiem rozczarowana. Nie ba- 
sposob'enia naszej publiczności pa 
tawieniu, ale nie wątpię, że w znncz- 
<zęści musiało ono być podobnem do 


DZIENNIK ŁODZE1 


ma dbędzie się w połowie wrze- | nastroju widzów paryskich, choćby już dla- | nmb wskazuje ręką ląd już widzialuy, a 


ań względem utwo- | chór buntu zmienia się znowu w modlitwę 
uległ niemałym w tym*kierunku modyfika-| $ W Bayreuth pierwszą seryę oper wa- 
cyom. s 

Dziwaczna dość intryga w tej sztuce,| Wystawa i wykonanie partył solowych i 
oparta na niby psychologicznym podkła- | chórów było świetne. Reb miał ogromae 
dzie, zasadza się na tem że bohater drama- | powodzenie w roli Beckmesser'a, Gura 
tu, Gaston de Champlieu, staje się ofiarą | pysznym był Haus Sachsam, chociaż ka 
miotających nim od dzieciństwa najgor- | końcowi opery wydawał sią nieco zimęczo- 
szych instynktów. One to są właśnie jego | nym. Tenor niebardzo był równy, a dla 
„czarnymi d$abiami* (dlaczego nie „czer- | panny Malder rola Ewy okazała się przy- 
wonymi*?). Zszarzany w rypsztokach ży- | trudną. Drugą seryę oper rozpocznie 
cia, Gaston spotyka szlachetną i Ipiękną | „Parsival”, a następnie „Tristan i Izolda“. 
wz, za spowiada się przed nią i —— 

adzi w niej entuzyastyczne postanowie- 
nie, aby ukochanego wyrwać z błota wy- T E L E G R A M Y. 
stępku i zwrócić na drogę bonoru i enoty. s a 
Dotąd wszystko bardzo pięknie, ale odtąd | Petersburg, 28 lipca. (Ag. póła.). Naj- 
wkraczamy w jakieś pandemonium, gdzie | wyżej zatwierdzono etat dodatkowy sa- 
same czarne ub szare charaktery wytwa- | marskiej policyi miejskiej, obejmujący 3-ch 
rzają tak nieprzyjemną atmosferę, iż omal | komisarzy i sześciu pomocników, mianowa- 
nas to miłe towarzystwo ma scenie nie k z pośród wojskowych. 
przyprawia o — czarną melancholię i krań- etersburg, 28 lipca. (Ag. póln.). Jako 

obowiązujący do I-go 


cowy pesymizm A la Schoppenhaner. Ani| środek czasowy, 


gnerowskich zakończyli „Meistersaenger'y". | 78%: 


+ " n y < 
jednego prawdziwie dodatniego charakte- | stycznia 1893 r., komitet ministrów pór | Listy zast. m. Łodzi Seryi t - 


ru, oprócz chyba starego słagi, osobistości | stanowił: pozwolić ministrowi spraw we- 
podrzędnej w sztuce i glupkowatej! Nawet | wnętrznych podczas rozruchów i zaburzeń 
owa szlachetna Joanna uważa za środek |ludowych zamykać pojedyńcze zakłady, 
najodpowiedniejszy do rozpoczęcia dzieła | prowadzące cząstkową rozprzedaź trunków 
poprawy ukochanego — stoczenie się sa-| wyskokowych, oraz wszystkie handle, do 
mej w błoto, z którego pragnie Gastona | których nie stosuje się art. 443 ustawy o 
wyciągnąć, staje się bowiem jego — me- | podatku wódczanym; gubernatorom zaś po- 
tresą. W ostatecznym rezultacie, zwątpiw-|zwolić: zwoływać nadzwyczajne zebrania 
szy całkiem o swym kochanku, po popet f gubernialnych komisyj wódczanych, które 
nionej przezeń kradzieży jej bryłantów,|-decydują o zamknięciu zakładów, prowa- 
Joanua postauawia zginąć Wraz z nim w) dzących handel wódczany, rujnujący włe- 
| pożarze swego domu, który sama wznieca. | ścian. 

| Bataję ioh oboje, Joanna jednak, wskutek | Petersburg, 28 lipca. (Ag: póła.). Do 
wstrząśnień moralnych, umiera, a Gaston, j wsi Petrowki i Popowki (powiatu kon- 
jak złe, którego nie ima się ani egień, ani | stantynodarskiego, guberni połtawskiej) 
woda, pozostaje przy życiu swem, pełnem | przenieśli cholerą robotnicy z okręgu az 
umarło 
zachoro- 


tego, że poziom wymaz: w 
rów scenicznych, od lat dwudziestu kilku, | dziękczynną. 


hbaóby i Jekkomyślności. Inne osoby naj-| bańskiego; w dnia 24-ym R 
mniejszego nie wywierają wpływa na ak-| tam 16 ludzi, więcej wypadk 
cyę i z aupelnem powodzeniem, jako 'epi- | wania niebyło. 

zodyczne postacie, figarowaćby mogły w Na linii kursko-charkowsko-azowskiej 
innych komedyach i dramatach tegoż au- | kolei umarło 14-u robotników, powracają 
tora, o wiele jednak ustępiują, wobec ba-| cych z poludnia; na miejscu wypadków 
|naloości rysunka, wielu Świetnym sylwó- | zachorowania niebyło. We wsi Pokrow- 


— 
Warstawa, Ż3-g0 Okowita. Hart, skład, 
za wiadro 100%: 10.96 i brutto x poty Ehi 10.743 
BRZ? notio bes patry, Szynki 2a wiadro 100% iilt 
bratto z potrąc. 2%, 1 netto bez potrąc., za 
B* 8.66" brutto æ potrąc. 29/,, 8.493 netta bez potr, 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Z dnia 28 Z duia 29 
Giełda Warszawska. płaz DAL 
Zapłacono 
Za weksle krótkotermiaowe 
ua Berlin za 100 mr -. „| 49m | 4922! 
na Londyn za 1b. . r 998 10.02 
ma Paryż za 100 4.8 39.95 05 
na Wiedeń za 100 8, sš 83.80 | 84.15 
Żądano z końcem gieldy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob. | 99.25 | 90.26 
Basia ożyczka wsęhoduia —— | 102.75 
i r poź. wówm. . - -| 95.75 96.75 
Listy zust. siem. Sergi I duże . |16310 | 103.10 
U " D mate. j10265 |10275 
Listy zast. m. Warsz. Ser. E. -110250 |1 
101.90 | 102— 
pca ST 
SAARE A toe Cz E 
Giełda Beriińska. 
Bauknoty ruskie zaraz |. 203 65 
m „ ua dostawę - [20375 | 20276 
Dyskóńto prywatać „ « . + + yje | hh 


Dla odbycia kursu 


Buchalteryi Włoskiej 


Rachunkowości Handlowej 
przybędzie do Łodzi w początku sierpnia 
upoważniony przez Okręg Naukowy 
nauczyciel buchalteryi 


Gustaw Chwat. 


jtkom i typom, jakie tosamo pióro gdzieja- | skiej, pow. orenburskiego, umarło ŁO osób. | Żęczący korzystać z wykładu raczą i- 


| dziej wprowadziło na scenę. 
Można było, doprawdy, lepszy zrobić | umarło nanowo 1,668 ludzi, 

wybór w bogatym dorobku literackim ko-| Moskwa, 28 lipca. (Ag. półn.). We 

ryfeusza francazkiej dramaturgii. wszystkich powiatach guberni moskiew- 
Dwie główne, role Joanny i Gastona wy- | skiej utworzono komitety zdrowia publicz- 

konali p. Bissen-Janowska i p. Sesuowski. |nego pod przewodnictwem powiatowych 

Pani B. J, grała ze szczerem przejęciem | marszałków szlachty. 

się rolą, a w scenach końcowych z zapa-| Berlin, 28 lipca. (Ag. półu.). Przywóz 

łem i aczuciam. P. Sosnowski mie wszę-|i tranzyto z Rosyi noszonej odzieży (0- 

dzie nas zadawałniał, W scenach akta |prócz należącego do podróżnych ubrania i 

2-go naturalność jego była nieco robiona, | bielizny), szmat, owoców i serów wzbro- 


kcyę. Miało to na cela awydatnienie| Paryż, 28 lipca. (Ag. półn.). 


nale i inuemi środkami; wybuchy, zamiast | Stambułow kiedyś dojdą do przekonania, 
nerwowaści w styla fin de siócle' u, sprawi- | że zblądzili, zapomaiawszy o tem, iż krwa- 


Mówiąc 
namiętaości nieokiełznanych w charakterze | o wypadkach sofijskich, „Temps“ czyni u- | liczbie 
Gastona, co można było zaznaczyć dosko- | wagę, że być może, iż książe Ferdynand i| w te 


W pozostałych zarażonych miejscowościach przejmie nadesłać swe adresy, z podaniem 
godzin wolnych, dla umówienia bliższego, 
do Warszawy, ul. sonia Nr. 4. 


544—5—1 


ulz, 


kobiet 
90, Gustaw Wilhelm 


— kb —, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDKOŚĆI. 


Zmarii w dnin 29 lipca: 
Ewangielicy: Dzieci do lat 15-%u zmarło Z, w 
liczbie chłopców 1, dorostych 


w tej liczbie 
eż kit Bri 
Sch 20. 


1, 
1, a mianowicie: 


Starozakonni. Dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
wl o dzie 


e mężczyzn 


dorosiych — 
a mianowicie: 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


R pośpiech jakiś nerwowy psuł trechę dy- | niony. 


łyby prawdziwszy efekt. Zresztą, w sce- 
nach końcowych artysta mie pozostawiał 
nie do życzenia, a chorobliweść postaci, 
jaką stwerzył antor, usprawiedliwia brak 
wyrazistości w tej interpretacyi Państwo 
Staszkowscy, jako Roland i Sylwia, grali' 
bardzo lekka i naturalnie; zwlaszcza be-, 
nefisant, więcej mający w swej pola, 
stworzył bardzo żywą i trafuą wetkę 
męża-szalaputy, któremu trafiło się naj- 
mniej spodziewane nieszczęścię zakochania 
się we własnej nieżyjącej z nia żęcie. 
Z pośród ch grających wyrożniali się: 
p. Trapszo, bardzo dobry, jako Renequin, 
p. Gloger bardzo udatnie, ze sporą dozą 
charakterystycznego bumoru grający rolę 
starego sługi, wreszcie ślicznie wygląda- 
jaca i pelna wdzięku w niewielkiej rólca 


—— kup, 
Sary pna Wyrwiczówna. Calość zdra- | —— kup; 5% obligi 
dzała staranność w przygotowaniu sztdki | zggs roku rat t LĄ 


i poszła woale składnie. 


Benefisantów przyjmowano, wobec cał- |ryi f-ej 95.7 


kiem pełoej widowni, bardzo życzliwie i 
obdarzone upominkiem i bukietem. H. 

ż Opera Hraucketti'egoe „Krzysztof Ko- 
lamb* wystawioną będzie po raz pierwszy 
w Genui w teatrze Carlo Felice, w dnia 1 


zie nie będzie kolis ani dekoracyi, cała 
scena przedstawi morze pokryte z góry 
łazarem horyzontu, na którym w oddale- 
nin widać będzie źachodzące slońce. Na | 
bałwanach nanosić się będzie okręt Kolum- 
ba, obracsjący się na śrubie, tak, że ze 
wszystkich stron będzie widzianym. Majt- 
kowie śpiewają modlitwę wieczorną. Cichy, 
smętny i łagoduy ten chór powoli nabiera | 
siły i energii, zjawiają się dysonanse i mo- | 
dlitwa zamienia się w bluźnierstwo i bunt | 
majtków. Kolumb nie zważa na nich i 
spokojny stoi va pomoście. Jest niemal w 
ekstazie, gdy strzał armatui zwiastaje 
ziemię. lone statki powtarzają salwę, Ko- 


— ms” 


I seryi —. — II-ej seryi — — żąd., UT-ej se- | Ająksandró. 
|ri —— kup, IV-ej seryi —— » | Pi = Ag 

Gf, listy zastawne miasta z. 
lisza —— takież miasta Lublina 106.00 żąd., | Granica „ . . . 


| wytorowe 585—605 ár 


wa rachunki tylko krwią się zmazują. Bie- 
dna Bulgarya jest doprowadzona do tege 
stanu, iż gotową prasić, aby się z powrotem 
dostała pod panowanie Turcyi. Europa 
nie może dłużej znosić tego, iżby z powo- 
du Bałgaryi, z powodu jakiegoś szaleńca 
zależuą była wojna, któraby teu kraj na 
wieki pogrążyła w nędzę. 


Garibow 
éwski z 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


chajłowskij eter=burga 
L. Silberstein z Charkowa, 
Hote! Victoria, E. Grandey 
odery = Morzenie, 
Łasku, A. Barciński i J. Mosiorf z Warszawy, ©. 
rszawa, 28-go lipea Waksie krór term. tu: badn, Borenstein z Tomaszowa. 


Grand Hotel. K. Lichowiecki z Kijowa, Demurow 
a Tyflisu, J. Kraft z Wrocławia, radca. tajny Mi- 
Brener z 
Kummiag z Warszawy. 
z Rygi A 
z Tyflisu, P. Maslow z Si 3: Maciej 
Boguszyc, M. Gincburg z Borysławia, P. John x 
Alleasteinn, J. P; M je, B. Bystry m 
Schaller z Mühlenhoffa. 
Hotel Polaki. Kropnicki A. Hausner, M. Kohn 
i A. Wolkowski z Warszawy, E. Pilczek z Marien- 
wa 
Barlin (3 d.) 49.10, 05, 49.00, 48.95, 90 : hon- | Hotel Mannteuffel. Ch. Bodner z Nowórosyj 8. 
dym (3 m.) —— kup: Paryż (10 d.) 39.80, 75, 78] W. Miroszuikow z Kerczu, A. Jeżeramcow Z 
kup. Wiedeń (4 d.: 83.80, 75, 70 kup.; 4% x» i. | mieńczuga, L, Sliwinski i 8. Gurnowski z War- 
szawy. 


kup. 
59/, ruska pożyczka 


Rozkład jazdy pociągów. 


Ti-ej emisyi —.— kup; 6%, pożyczka wewudtrzu: se 
675 kgd kupa soryi Dl- 
iad., og oaio * lg y zastawne coan 
—.— kap; takież małe 

, takież Tl-ej 


95.75 
tej - 

seryi —— 
102.40, 


seryi duże 103.10 
— — m kuj 
ur 102.65 > 
seryi —.— = kup 
miasta Warsza seryi 1! —. Ą 
mai 102.50 żąd., —.— kup., IIf-ej seryi 102 

1V-ej seryi 102.15 żąd., ię T 

101.90 


T15] 112 
PRZYCHODZ 


takież miasta Płocka i 1897, listy zastawuć 


je —— Ly —— vmaszów 
Dyskouto: Harliu 35 Lo iya Y Paryż 2% r mA, 
iedeń 4*., Patershung $14", Wartość kuponu a Bzin. Tio d 
potrąceniem 5%. Maty sastawne zienńskie 475 | Iwangród 4 Iwan. 


warsz. l i [l 154.4 Łoła 114.8 iste likwidacyia= 
60.2 pożyczka nrewi w» 4 198 DP 1781 Petersburg 

Warszawa, lipca. Targ na płaca Witkow 
skiego. Pszanien sa. ord. — pstra Fiore — + | Moskwa. 
765 biała 800— — wybórnw» 850—855 „+: | Wiedań . 
ie 540 —550, wadi 500 Kraków. , 


21526, jęczini= 1u rapi — — —, Owies 285 — | Wrosław. 

360, tyka 540 560. rsoyik letni —, zimów — ~ d 

= k aps zim — — , groch połuę — - Berlin „ . 

zaje SE MAĆ aa i 

kasza ang — — — olai rzepakowy — Ą 

lniany — = - sà put, kartoda — — — sal del ma Oriy Ehara ikem 
my U ð sa ko- Hia w godziny G-ej wieczorem go- 
Dówie> OBO vszewicy 500, żyta 990  jęczmienie TRAD, 


—, Ww 10y, rocha pomego — koray. 


M” 


am honor donieść, iż dla dogodności Szanownej Klienteli, mój HANDEL WIN i TOWARÓW KOLONIALNYCH połączyłem z siecią TENE 

FONICZNĄ, i polecam się do usług, zapewniając wyborowe towary tak zagraniczne jak i krajowe z pierwszorzędnych firm pochodz 
oraz sumienną i szybką obsługę. Z poważaniem J. B. Wężyk. we 
1- 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Rodziców 
i opiekunów, że 


szkoła moja religijna 


„Ohel-Tora” 


z duiem 1 (15) lipca r. b, przeniesioną zo- 

stała z ul. Piotrkowskiej ua Cegielnianą | 
J 31, do lokaln daleko obazerniejszego i 

zdrowszego dla uczni. 

Z uszanowaniem 


1522—5 Sz. A. Mindel, 


Teatr Lódzki. 


W ogrodzie Sellina, 


ss CENY CUKRU w 


W HANDLU WIN 
” M. SPRZĄCZKOWSKIEGO 
Kostki 46 kop. 
Mączka 145 ,, 
Wa głowy 16 . ma, 


Ogloszenia 


do kalendarzą humorystycznego 
pod tytułem 

W „ŁODZEIANKA* 

przyjmuje W. KOLIŃSKI, Piotrkowska 

N 7, obok Kantora „Kuryera War- 

szawakiego”. 1563—3 


W sobotę, dnia 30 lipca r. b. 


bosna Sprawa 


Dramat w 4 aktach z prologiem = 
w 2 ubrazach, osnuty na tleautent| Nauczycielka polka z 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 


wypad., zapisanych w akt, krymin.,|z patentem gimhazyum warszawskiego i s bi zany 
RR: Brady 1 Cormon, gry jedi som podając ję nio, pada ae 98 ipea tby 


P wany z wielkiem powodzeniem. francuski i niemiecki z konwersacyą, oraz pod % 12 (nowym) Łódzkie Towarzystwo Dobroczynności 


rac gam rg Piożwe zew 
ej praktyki, ndziela lekcyj języków i tanb? 
a składać rren eri riie A sklep produktów wiejskich. W NIEDZIELĘ, dnia 21 lipca i W PONIEDZIAŁEK, dnia 1 sierpnia 188] p, 
poł Polecając to nowe moje przedsiębierstwo 

$ 


ns alae względom Sz. o eN W arku Kwela 
Mlody człowiek, Zofia Schneider. p 


seasea es Zagat wasi LAANA ODTOdOWA Z niespodzianka 


mający chlubne świadectwo ze służby 
w leśnietwie, mogący. złożyć kaucyi ra. 
- LION pg! j EZ posady. „lin blanco, z podpisem na imię M. } i k t F P 
oferty tylko do dnia 31 lipea r.b pros | Schreibaum. Na odwrotnej stro- w polaczeniu z 
składać w administracyi „Dziennika pod nie weksla wypisane było literami p ą oncer em po Wi ]nym 


HME EOŹ lhebrajskiemi Mojsie Schreibaum.| wykonanym przez orkiestrę scheiblerowską i amatorską, 
Potrzebni 


onabywał ziyi stosowne zastrze. | WSpaniałe ognie sztuczne, oświetlenie bengal. 
zdolni formierze 


nienabywał, gdyż stosowne żastrze- DU R d 
żenia uczyniono. skie i iluminacya parku. 
(giserzy). Zgłaszać Bię: Stamirow- 
ski i S-ka, Piotrkowska Nr. 65, od 


Izrael ana. Początek w niedzielę o godz. 3, w poniedziałek o godz. 4 po południa 
godz. 11 do 1 w poradnie. 


Helenów. 
W sobotę, dnia 30 b. m. 
po pol. od godz. 4. 


Koncert 


kapeli wojskowej. 


568—3 3 

po rs. 1 są do nabycia u Pp. R. Zieglera, Ludwi 

Droga Żelazna Pabryczno- Bilety ka Fiszera, Klemensa Wilłertha, w oakiaral osi 

Łódzka skiego i Wfistehubego, A. Semelke, E. Rottmanna, A. Bauma, A. Gat 

z PA ERA aaen termanna, Patzera & Co. i w restauracyi Richtera, przy ul. Głównej 
2 A e u oświa ysyjającego, Bilety te dają jednocześnie wolny wstęp do ogrodu. 


iekiego, bienin duplikat 
p ras "ódk=kajstolm za X Główne niespodzianki: Kucyk ze źrebięciem, krowa i ka 


70—1 
W środę, dnia 27 lipca r. b. 


20.  Dzieci'kop. 10 Zaoe WIAB4 a dnia 17 listopada 1891 r. D k tad 
Wejście kop. 20. Dzieci kop. 10. F p z duia 17 listo 1891 r. Droga cyk, tudzież rozmaite inne cenne przedmioty. 
yŻnic-|Żelazna Fabryczno-Łódzka podaje d r ż 
W NIEDZIELĘ świadectwo e sce rzeźnie domości, ża ją ech ez * duplikat Mata Sprzedaż kwiatów nie będzie urządzoną, 
E frachtowego uznaje za sieważag,, a | BO” Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności, że niespodzianki, 


Józefa Krajewskiego. Łaskawy zna 585—3 | nieodebrane w ciągu obu dni, przejdą na rzecz towarzystwa dobro: 


KONCERT PORAN INY i 


lazca raczy złożyć takowe w go: > 
poz rieśniekiej, za PE Kuo czynności. 154] —0 
z eniem. 571— o - 
Dr.M. Sibert n a OENIGA hou PoS |» N 
owadzil się gy we BIELIZNY na imię Michaliny Strażyk. Ra > ZO TEZA 
s m yea, i l Łaskawy znalazea raczy złożyć A 5 
eci . takową w tutejszym gy pd iDru a Łódzkiego 
W. Rein er ta RAO e P R| j i AA =. Pasaż Meyera Nr. 9 (nowy), 
. e BI E A + przyjmuje o! ua na p 
Dr. E. Czekański (5 1007, ©. Piotrkowska N.T) 0 cómsa Nyweram Cztaza M. |  (j książeczki obrachunkowe dla robotników ; 
. . Wykonywa wszelkie powierzone ro-|pomaxr Cyacii 3 lerpotoncsaro aeir aid 
przeprowadził, się cr) ul. p PRS ray jeno „A „eg Ospyra B. ©. Jyaaunckifi, xuTe1B- ; a iam porządku wewnętrznego sormaleemi (zatwierdzonemi k 
-go Koj - M ęp i A oi o czne! M 
ską pod X 03, w domu W-g p R p przystąp 7 ch; |eroymmit Bb r. Jossa BŁ aout Is szfoka, je Haji i. ellie M. EC 4-2 A a Pota: 


skiegofobok apteki p. koparka. Przyj- 
muje jak dawniej: wyłącznie « horoby ko-| —— z LLL 
bicce, weneryczne t skórae, Go-| Droga Żelazna Fabryczno- - 


gó te same. 1391—10 Łódzka. 


noas M 21 mo Cpeaneń yny, | kowską Komisyę do spraw fabrycznych i po cenie umiarkowanej. $ 
OÓRABIAETŁ, WTO 27 Imau cero " r 
1892 roga 0% 10 wac. yTpa BR r. 
Joasa no HMerporoscrot yzuqb 104% 


CH | - Z powodu oświadczenia odbierającego, J.|y < Ą 1 
Dr Lidia Złobina Pęczak, o zagubieniu da likata listy |(t 255 (18), na xkerb xpanenia Gy ~- — 
s frachtowego Częstochowa-Łódź za M 14043|ACTb NPOĄABATECH ABHEMMOC HM yO 
rzyjmuje chorych od godziny 10 do 11 i|z dnia 12 (24) lipca r. b, Droga ŻelaznajcTBo, nupnnaqą1ezaniee HBACZKĄUA- A Ss "YU 4 i KA T'A BŁ Y 
PET do 4. Ulica Średnia, dom Korpfa |Fabryemo-Łódska podaje do wiadomości, |kay» Hspauaa Beprxaaa, gaEIOTa- ZAŁ f A i - 
obok towarzystwa kredytowego % 425|że pomianiony duplikat listu frachtowego|rneecg nz paauofi MeÓG1K M X0MA- 3 aczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych; 
(15 nawy) 1359—3 |uznaje za nieważny. 1576—3 | unei yraapua oużsensoe 103 pyć.| Qera FUMGATEUR ESPIC j 
Žel Fab — Ko, HA yXOBIETBOpeBie npeTeA- care DUSZNOŚĆ, KASZLE, KATARY, NEWRALGIE > 
DE DEN TYSTA| Droga Żelazna Fabryczno- |; AOpawa Maepa Kauxana. Łodzi a= w hurtowa J. Espie, ul. St.-Lazare 20 
Fg w Łodzi: w aptece Jana Spokorny. 
Łódzka. Onacz n orębuky nNpoXauIeMNXK Wymagać podpisu jak obok ua kaźdej rurce, Medal złoty na Wystawie 1%% 


i na Wystawie Powszechnej 1889 r. Najwyźszć nagrody jakie ód ap 


Z powodu oświadczenia wysyłającego, 
upeaMETOBŁ MORHO paCMATpABATE | | „pa kia przeciw Astmie (Klara 45) 


Ernestyna Krenicka 
pplje pacjentów od 10 fo, gp Eh, | Oyaatto paca a At 
o 6 wieczorem. Nowy-Rynek, dom|.. w 347 z dnia 27 stycznia r. b upoąazu Ha MŻoTA omof. 

A. 8. Dobrzyńskiego. 1507—6 |Żełazna ani rare nry z do wia- Ivas 13 ana 1892 roxa. 


- sony dualiłać M s 
aw a o. aa Cyaeónufi IIpucrasv Jyxsuncnik, 


LEKARZ-DENTYSTA towego uznaje za nie 1579—1 
B. Klinkovsteyn Droga Żelazna Fabryczno- ZGUBIONO 


Temtabemma "Kesey razie dorota Łódzka. | Isiążeczkę legitymoyjn | | k 
u ;duplikatn jak wydaną z magistratu miasta Łodzi, | (AM: < a r 2 
WE aa są t aas] A „Dziennika Łódzkiego 


my ustnej, wyrywa zęby za pomocą gazu 
Va W ŁODZI, 


ia zęby azti 
ma Tylosktje Przyjmuje od $-—1 i od 
3—6 po poł. 
Pasaż Meyera Nr. 9 (nowy), 
przyjmuje wszelkie roboty drukarskie, a mianowicie: 


489—0 
LEKARZ - DENTYSTA 
książkowe i tabelaryczne, oraz blankiely, eyrkularze, 
rachunki, memoranda, zaproszenia, adresy, bilety wizyto* 


Edwarda Rajcom - Haberfeld 
we, afisze i t. p., które wykonywa starannie, na czas 


ulica Piotrkowska X% 59, dom S-rów Mi- 
oznaczony i po możliwie umiarkowanej cenie. 


neberg, obok W-go Lorenza. 
Leczy, plombuje i wstawia zęby sztuczne. 

Posiada na składzie: przepisy o pracy malołetoich, 
książki fabryczae (zatwierdzone przez Insp. Fabrycz- 


WEAR wi BE NOWOŚĆ % 

Lecznica dla zwierząt '„r=gre:jy SPRZEDAZ OBRAZÓW OLEJNYCH 
ną): do zapisywania dorosłych I maloletaich robotników 
i do zapisywania kar, szematy do zapisywania wypad- 


"W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM 
ków w fabryce, wszelkie druki, służące dla sądów 


B. Wilkoszewskiego 
pokoju i gminnych, (lómaczenia do weksli i t. p. 


1 


222-150 Warikoft 1 Kwaśniewski. PESEN Mami awe, 
KANCEŁARYA ADWOKATA Oglądać można codziennie od 10-ej rano do 6-ej wieczorem. 
Zylbersztajna DS Można kupować na raty. A 


przeniesioną została na ul. Cegiel-|9h 15555 gł 
ni ang do domu W-go D. Dobra- QAJRIZOGOOOOOOGOLQO0OCOOCOOOOGOGEAK 


n ckiego. 1 
Wydawca Slefan Kossuth, — Redaktor Boleslaw Kniebowiecki. _, , ,, Aoasouene Ileusypow 16 [mxa 1892 r. W drnkarni „Dziennika Łódzkiego. _ — 


O a aa z A mamona a 


